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W I A D O M O Ś C I  K  R  A 3 W  Е»
Podług gazety petersburskiey , datowaney z 

P etersburg i d. 16 września: ., Nayjaśnieyszy W ie l­
ki Xi ążę Jm.ó M ik o ła j  P au ttbw icz, d. 4 ' t. m. o go­
dzinie. 6 зга na przybydź raczył z W a r s z a w y  do 
K o w ń a  , w  pożądanym stanie zdrow ia, powitany 
przez JW . Lite wąskiego W ojennego Gubernatora., 
Д Zarządzającego gubernią w ileńską, Dowódzeów 
korpusowego i dywizyynego i-go korpusu pieszego, 
takoż przez Dowódzcę 6go pólku strzelców podpuł­
kownika B e rg e ra , przez różnych oraz sztabs i olrer- 
ofi cerów; ' i  kom pan i ją niższych rang "woyskowych 
tegoż połku. Po oddaniu woyskowych honorów z 
m uzyką, i po krótkie у rozmowie z J W . Litewskim  
"Wojennym Gubernatorem  i Jenerałem  H e ilfr  cich­
łem , Jego Cesarska W ysokość, udał się sęzęśliwie 
iy  dalszą podróż- na tra k t .sankt - petersburski. A 
Jey ' Cesarska W ysokość W ielka Aiężna Jeymość 
y ł te x u n d r a  F ed ero w n a , tegoż dnia 4go, o godzinie 
pmey wieczorem raczyła przybydź do Kowna w 
pożądanym stanie zdrowia, w tow arzystw ie Xieżney 
W o ik o ń s k ie y , H rabiny S zu w d ło w e y  i Hrabiego 
M o d e n ą , do przygotowahego na nocleg domu do­
k to ra  radcy dworu K ow alsk iego , i została spotka­
n ą  przez w у że у wymienionych jenerałów, sztabs i 
ober oficerów i urzędników cywilnych. Ratusz 
naprzeciw  domu P> K ow alsk iego , i wszystkie do­
imy miasta były oświecone. Przed domem, do któ­
rego wysiadła, N. W ielka Xiężna Jeymość, przy- 
gry wana półkowa muzyka. O godzinie ptey N. 
W ie lka  X iężna Jeymość raczyła mięć wieczerzę; 
do stoi u zaproszeni byli: JW . W ojenny Gubernator 
M y m sk i ICorsahow, W iee-G ubernator H o rn , Kró­
lestw a Polskiego prefces L ubow iecki z dwoma urzę­
dnikami i gospodarz domu. Tegoż dnia q pół 4 o 
dziew iątey zrana N. W ielka Xiężna Jeymość, wpot 
żądanym  stanie zdrowia, w  dalszą udała się podróż 
n a  t ra k t  sankt-peterśburski. Na odjeździe raczy­
ła udarować gospodarza domu P. K ow alsk iego  pię­
k n ą  tabakierą złotą, ludziom posługującym rozka­
zała wydać 20 czer. zł., dla rang niższych 6go pól­
ku strzelców, którzy straż trzym ali, i 5o rub. assyg., 
dla przewoźników na rzeęe W ilii 8 czer. zł. N. 
‘Wielka. Xicżna Jeymość d. 6 o godzinie' 4  z po­
łudnia przybyła do N it a w y i wysiadła do domu 
rycerstwa., gdzie miała nocleg, a nazajutrz o go­
dzinie 3  w dalszą wyjechała., drogę. < Dnia zaś 9 o 
godzinie 8 wieczorem oboje NN. W  W . XX»Ichniość 
przybyli do Ja m b u rg a , i po odmianie koni w dal­
szą podróż do Petersburga wyjechali.

Poseł rzeczyw isty radca tayny, Baron S tro g o - 
now  przybył do Petersburga.

Około połowy sierpnia przybył do
Hrabiego 

podeymować

K ijo w a
W o ro ii-

a.óoo
statek  parowy, przysłany przez 
cow a. Mówią, iż statek może
pudów ładunku. D. 27 лѵу.szedł do Krzcmieńczu- 
kn. .Mieszkańcy pierwszy raz widząc tego rodzaju 
sia tek , niezmiernie się mu dziwili.

K urs,petersburski dnia i 5 września: dukat, hol- 
lenderski nowy 11 r  80 k., stary  i i  r. 70 kop—  
Zm iana złota а г. 9З k., .— Zm iana srebra 
2 г. 76І kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia d la-
&ow: 6g assygn. - - po 10<>|Грг0сеіІІ0^

5# brzęczącą , monetą 77} p

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a , d n ia  29 w rześn ia .

Listy z Gdańska* godne w iary, pod dniem 2®

września doniosły nam przyjem ną wiadomość, że 
rena pszenicy podniosła się tam  niespodziewanie. 
Przyczyną tego mają bydź nadewszystko descze, 
padające w  Anglii przed i podczas żniwa , a stąd 
wynik a jąc/i nieplenność tego ziarna. Tak więc psze­
nica, na k tórą trudno było przez długi czas o kupca w  
Gdańsku,» i cena łasztu była ciągle 700, a nayw ięcey 
720 zł. p., od połowry września podskoczyła do 900, 
przy odeyściu zaś ostątniey poczty do looo.zł. Jest 
nadzieja, iż późniejsze poczty o wyźszey jescze ce-< 
nie pszenicy doniosą.

Podług zaś listu dnia 21 z Gdańska pisanego, 
dają tam  za najp iękn ie jszą  pszenicę iobo zło tych 
polskich: za ordyriaryyną 86q złotych polskich łaszt- 
Spekulanci spodziewają się, że ceny, 1 które na pe­
wnych zasadach tak  szybko podnoszą się , bardzo 
wysoko podnieść się jescze mogą;

' A  U S T R Y A.
(z G a z i  K orr. W d rsż .)  W ie d e ń , d n ia  18 w rze*  

sriia. Słychać, iż Cesarz JMość przedsięweźmies 
wdrótce podróż do pobhzkich hrabstw  królestw a 
węgierskiego.

W  K arlsbad  była d. 9 b. m. okropna powódź*. 
Rzeka T epel, k tó rą  łatwro przebrnąć można, nagle 
przez ulewę wezbrana, zalała domy po pierwsze 
piętra, i wiele ich obaliła. Kupcy zupełnie zni- 
sczeni. Słowem. ogromne szkody dotknęły to nie- 
sczęśliwe miasto» W oda wezbrała nagle od godzi­
ny  lotey zrana do pierw szej zpołudnia, a potem  
7-częła opadać, pochłonąwszy 00 tylko mogła. W ie­
le łudzi, b yd ła , koni i t. d. utonęło. Zrządzony 
w  samem mieście szkodę rachują do 80,000 złotych 
ryńskich.

W  przeciągu 10 ostatnich lat (pisze gazeta 
berlińska) ubyło w  W e n e c y i  blizko 00,000 ludno­
ści. Bogate rodziny szlacheckie udały się do 'dób r 
swoich, a kupcy, ż powodu upadłego handlu, wy-* 
nieśli się do innych miast. U trzym anie W e n e c y it 
potrzebuje wielkich wydatków. Zaniedbanie kana­
łów czyni ją niemieszkalną. Cały handel na m o­
rzu  adryatyckiem  przeniósł się do T r y e s tu .

D n ia  21. Dwrór nasz włoży jutro ha dwa ty-; 
godnie żałobę po żmarłey Królowey angielskiej.

T r y e s t d n ia  12 w rześn ia . G ubernator mia­
sta naszego, z upoważnienia od rządu, ostrzegł kup­
ców naszych, aby się w strzym ali z niepewnemu 
rachubami zysku na handlu ze Stambułem i por-* 
tam  i lewanckiemi, gdyż takie zaszły okoliczności, 
iż nie można polegać na utrzym aniu dotychczaso­
wych z niemi stosunków. Ostrzeżenie to  wrzięto za  
dowód nieuchrońney w o jn y  między Rossy ą a T u r -  
cyą, i że A ustrya będzie do niey należała.

A n g l i a .
[z G az. i K or. w a r s z .)  L o n d y n , d n ia  11 w rze ­

śn ia . Niedawno mieliśmy tu  dwa znaczne pożary. 
Jeden w nocy z d. 8 na 9 b. m. w  fabryce para— 
soiów. Spaliło się 5 domów i kaplica kwakrów» 
Drugi wczoray rano wybuchnął tak nagle, iż na­
w et kilku łudzi życie utraciło. Zgorzało także 5  
domów.

H rabia B a lm a in , adjutant N. Cesarza Rossyy- 
skiego, przybył tu  z małżonką i rodziną swoją s 
wyspy s. H e le n y .

Sądnie ukończył jescze śledztwa o zkbicie Jio - 
neja  i F ra n c isa  podczas rozruchów przy  wywiezie­
niu ciała Królowey. Pan A do lphus, obrońca p raw ny 
żołnierzy z  gwardyi bokowey, badał G> świadków,



a m iędzy innym i podpułkownika C aoendisch , k tóry 
zeznał to, czego Pan A do lp h u s  dowieśdź obiecał. Po 
zwawem przemówieniu się rzeczonego obrońcy ż se- 
ckńami, о^І^опо sessyą do dnia ju trzejszego , na 

gjjctórejK zapewne w yrok wydany będzie. 
v — Spodziewamy się tu  przybycia małżonki i có­
rek  C hr у  sto p ka  z wyspy S t. D o m in g o , zka<l d. i 
sierpnia w ypłynąć miały.

Pani Ć atcilani dała d. 8 b. m. koncert w  B r i ­
g h to n .

Pan H u d so n  LoW e, którem u polecono strze­
żenie Napoleona- na wyspie ś. H o le n y , przybył z 
głównym swoim sztabem do tuteyszey stolicy.

D n ia  & . Gazety tuteysze umieściły list z 
P a r y ż a , donoszący, iż Xiąźę W e llin g to n  został 
tam  posłany dla skłonienia rządu franc uzkiego do- 
Zawarcia przym ierza zaczepnego i odpornego. Po-t 
dług zaś innych wiadomości, wspomniony Xiąże 
żądał, aby F rancy  a dała pomoc T urcy  i; łeczrząd 
franeuzki oświadczyły iż tylko pośrednictwo ofia­
ruje. Anglija zachowuje ścisłą neutralność w  w o j­
nie turków  z grekami.

D u b lin  d n ia  9 U w zesn ia , Lord S id m o u th  n a- 
pisał przed wryjazdem Króla list do Lorda namie­
stnika, oświadczając mu zadowolenie M onarchy z 
przyjęcia jego i dobrego ducha irlandczyków. O- 
hiecał Król zwiedzić znowu Irlandyą za parę lat. 
Dniem wprzódy czytał Kroi list ten Lordowi F in g a l , 
a w ziąwszy go za rękę zapytał: c z y li  ka to licy  n ie  
są  ko n tęn c i z  W P a n a ?  -*

Na uwiecznienie bytności k ró lew sk ie j, ma 
bydź postawiona brama tryum falna w  D u b lin ie , i 
korona zrobiona ze złota irlandzkiego. Zaniecha­
no zaś zamysłu wystawienia pałacu dla M pnąrchy, 
kosztowałby bowiem 5oo,ooo funtów szterl., a w 
pierwszym  zapale zebrano tylko 8 1. funtów szterl.

W yjeżdżając ztąd Król dał po 100 funtów 
szterl. dla każdego tuteyszego insty tu tu  dobroczyn­
ności.

Dnia 5 b. m. przybył m onarcha do portu 
D u n lb a ry . Nazajutrz rano w ypłynęła eskadra, lecz 
dlą przeciw nych w iatrów  i burzy* m orskiej w ró­
cić musiała. Dopiero dnia 7 b. m. popłynęła do 
M ilfo r d h a v e n  w  Xięztw ie W allii, o 2D7 mil an­

g ielsk ich  (5 i  niemieckich) od L o n d y n u . Z tam tąd 
m iał Król udać się lądem, jeśliby się morze nie u- 
spokoiło.

G dy bat k ró lew ski^yypływ ał, pokazała się 
piękna tęcza. Uboga kobieta krzyknęła: oto p ie rw ­
sza  . tęóza ir la n d z k a , k tó rą  K ró l w id z ia ł. Czterech 
irlandczyków dało także dowód przywiązania swe-, 
go  do Króla. Gdy wsiadł na bat, skoczyli w  mo­
rze, i popłynęli,, aby jescze raz rękę jego pocałować 
mdgii. W racając, ledwo nie utonęli. Ulubiony 
wierzchowy koń M onarchy, i dwa inne nie mia­
ły  podczas burzy takiego sczęścia i utonęły. Bat 
królewski uderzył osta tek  rybacki i przew rócił go$ 
rybacy . jednak uratowali życie. M onarcha dał im 
pieniądze na nowy statek.

Dziś dopiero po południu zaw inął Król do 
M ild fo rd h a o e n , zkąd nazajutrz miał się udać w  dal­
szą drogę.

Słychać, "ź jeden z bogatych anglików zapisał 
testam entem  Pani Katalani 70,000 f. szterl. (2,800,000 
*ł. poi.)

F  R A N C Y A.
(z  G az. i  K o rr . w arsz.) P a r y ż  d n ia  12 w sześn ia . 

X iężna B e r r y  bawi od niejakiego czasu w  C lerm on t-  
'F e r r a n d . W  przeszłą niedzielę, ubrana w gruba 
żałobę była w  kościele Panny M a r y i  , mając na 
piersiach złote Ayyobrażenie Ducha ś. Udała się 
potem  do podziem nej kap licy , gdzie odprawiła 
m odlitw y do N ajśw iętsze j Panny. Podobała so­
bie bardzo w  A u v e rg n e . Często mawiała: c zem u ż  
s ię  w te m  k ra ju  n ie  u ro d z iła m !  Niekiedy odbywa 
podróż konno. W  okolicach P u y -d e -D o m e  weszła 
piechotą na skalistą górę; lękano się o jey życie, a 
otaczające ją osoby wahały się, czyli miały iść za 
n ią . K to  m ię  kocha  (rzpkła do nich) n ie c h  id z ie  
z a  m n ą . Nosi ubiór mieyscowy, za co 'ją miesz­
kańcy bardzo polubili.

Król Jerzy IV  jest pierw szy z m onarchów 
angielskich, k tóry  przy koronacji nie użył ty tu łu

Króla franctizkiego, i k tóry na ziemię francuzką za* 
w itą.

Przybyli do tuteyszey stolicy poseł a uscryacki 
przy  dwofze angielskim Xią^ę Esterhazy, i Sena­
to r rossyyski ,Xiążę, Gagaryn.

D 'iia  i 5 . Gdńiec (pisze gazeta berlińska z 
g a z e ty  p a r y z k ie y ) , k tóry d. 10 b. m. przybył tu  
z P etersburga  do wydziału m inistra interessów za­
granicznych, przywiózł jak słychać, nowe oświad­
czenie N, Cesarza Rossyyskiego, podąne rządow i 
tureckiemu. Mówią, iż pismo to  tchnie pokojem, 
i ponawia dawniejsze żądania względem M ultan  i 
W olosczyzny, oraz wolności re l ig ijn e j  .greków. 
P rzy  odjeździe wspomnionego gońca z  P e ter  sburga , 
powszechnie tam  sądzono, iż Porta p rzychy li się 
do wniosków N. Cesarza А .іеха ш іга , i pokóy nie 
będzie zerwany. Przybyło kilku gońców tureckich, 
a pogłoski o przy wie zi onybli przez nich listach nie 
zapowiadają b y n a jm n ie j rozpoczęcia krokó w nie­
przyjacielskich. Mówiono oraz, iż m ocarstw a eu­
ropejskie podały po w iększej części gabineto w i pe­
tersburskiemu przełożenia względem sk u tk ó w , ja- 
kieby woyna z T u rc ją  za sobą pociągnąć mogła, 
i że N. Cesarz Rossyyski przyjću te przełożę 
nia jako zgodne z u miarkowanie ni i przezornością, 
które M onarchę tego znamionują.

W  M a r s y li i  odebrano wiadomość ze S m y r n y , 
iż tam  od d. 7 do 10 sierpnia zaczęto znowu za­
bijać greków, z powodu (jak się zdąje) wiado-mości 
o porażce floty tu reck ie j. Mimo przełożeń konsu­
lów franouzkiego i angielskiego, zamordowano tak­
że 20 kupców genueńskich. Grecy schronili się 
znowu na okręty europejczyków .

T u te jsza  g a ze ta  r o z p r a w ' (Jo u rn a l des D ehats) 
umieściła ostre uwagi przeciwko w ychodzącej w  
S m y r n ie  gazecie pod napisem: S p e c ta te u r  O r ie n ta l. 
Na twierdzenie je y , iż Europa oprócz powstania 
greków ńia dosyć w ulkanów , odpowiada wspo - 
mniona gazeta: „M ądra i spokojna rzeczpos oolita 
byłaby dobrodziejstwem  dla południowcy Europy. „ 
Daw ny system at europejski \yinien pomyślność 
swoję rozmaitości rządów, które rozm aitym  cha­
rakterom  narodów odpowiadały. Każdy z n ich  był 
na swojćm m iejscu. K oristytucye1 ty lko  takie,'„ja­
kie stany hiszpańskie i portugalskie u ch w aliły , są 
praw dziw ym  w ulkanem /’

W Ł O C H Y .
(z G az. w a r s z .) N ea p o l d n ia  5 i sie rp n ia . D  way 

naczelnicy przeszłoroczney rew oluc ji n asze j M o -  
retU  i S ilo a ti, schwytam  w D alm acji i rządow i 
naszemu wydani, zostali osadzeni w  tw ierdzy. Spra­
w a ich już się zaczęła.

I I  I S Z У A N I J A.
(z K orr. W a rsz .)  B o r de a u x  d n ia  8 w rze śn ia . 

Dnia 6go bieżącego miesiąca rozeszła się w'ażna 
wieść o wypadkach zaszłych w  1 Saragossie. Mó­
wiono, iż tam strona republikancka knówała now ą 

• rew olucją, i że jenerał Riego był jey naczelnikiem; 
lecz gdy tego zamachu docieczono, pojm ano jene- 
ńerała  Riego, i do , cytadeli i w Lerida zawieziono.

L ist z Oleron (w niższych Piereneacfy) pod dniem  
5tym  września wyraził: ,pT ey ' chwili dowiaduje­
my się, iż dnia 5ogo i o i-go sierpnia czyniono w szy­
stko w Saragossie, żeby rzeczpospolitą ogłosić. Sta­
łość naczelnika politycznego (prefekta) la M orena 
zniweczyła ten zamysł. Jenerał Riego, w spierany 
od kilku oficerów-francu /k ich , był na czele/ ale nfe 
mieli po sobie żołnierzy hiszpańskich. Poohwyęp- 
no niektórych ze spiskowych, a jenerał Riego um ­
knął, lecz pusczono się za nim  w  pogoń.”

Z  m ia s ta  h iszp a ń sk ieg o  J r u n  d n ia  8 w rze śn ia .  
„ U trzym uje się tu  wieść o zamachu zdziałania Уе- 
jmblikanckiey rew olucji w  Saragossie, k tóra dnia 
5go bieżącego miesiąca o lo tey  wieczorem nabra­
ła wiary w Madrycie. Oto jest, co w tey  m ierne 
list z M adrytu doniósł: „ W szystko "tit jest w  wiel- 
kiem  zamieszaniu. W czoray  (dnia 2go) nadbiegł 
goniec z Saragossy do rządu z pismem, którego o- 
snowa niewiadoma jescze. W  kilka godzin po jego  
przybyciu wyprawiono gońca z rozkazem dla je­
nerała Riego, ażeby złożył kapitaństw o jenerałne 
(wielkorządcy) Arragonii, i, i «oddalił się do Lerida, 
gdzie ma zostawać poćfr dozorem dowódcy miey»

Ir



Sćowegó. Dziś (dnia 3go) nadbiegł żiiowu do Ma* ćie pieniężne, do F ran cy i, zkąd postanowili udaó 
drytii goniec, k tóry  tak ważną -przyw iózł wia- sie do Grecy i.
domość , iż m o ta ją c a  deputacya stanów j%ro- Ustaje w Niemczech zapał ciągnienia na po-
inadziła się na tychm iast, i pospołu z m inistram i moc grekom; wiele młodzieży zaniechało sweg<* 
długo się naradzał:’. W krótce rozeszła się. wiado- początkowego zamysłu.
mość, że naczelnik polityczny w  Saragóssie, kazał Rozmaite gazety nasze donoszą, iż K ró lp ru -
poymąć, jenerała Kiego, że w  tern mieścić i c a łe j ski zjedzie się z Królem  angielskim w  Halberstadt.
p row incji jest więikie zaburzenie umysłów , i że v —------------
kilka półków v, oyska dostało rozkaz ciągnienia do \ W  y s b y  j o n s k i e .
A rrągonij. W  tym że czasie ukazała się w  M ądry- (z  G az. w arszi) Z a n te , d n ia  ?o lipca . A te n y
cie odezwa tegoż naczelnika politycznego, w  któ- utw orzyły tymczasowie rzeczpospolitą pod chorą- 
rey , nie wym ieniwszy jenerała Kiego, ani żadne- gw-ią Krzyża. Teby, Liwadya, Solona, Koda, Lo­
go z przyjaciół <ego, mówi олѵісікіт spisku,który cya, Beocya, M argarita , Idrya, Ugina, Salamis i  
byłby w ybuchnął, gdyby mu gorliwość ^przyjaciół Zea, przystąpiły  do związku ateńskiego.
publicznego porządku nie zapobiegła. Ze brzm ię- " ---------------
nia tey  odezwy pokazuje się, że ten\spisek m iał cel T u r c y  a .
zagorzalo-hberalny, i że sczęściem znaleziono spo- (z G a z . m arsz.) S ta m b u ł , d n ia  26 sie rp n ia .
sób przytłum iania go w  same j  zawiązce. W iado- Spodziewamy się niezawodnie, iż nie p rzy jdzie  do 
mo, iż Kiego nie raz mówił: Jescze n ie  za c zę ła  się  woyny z Rossyą. Posłowie: angielski, austryacki, 
re w o lu c ja . Niedawno ogłosił oświadczenie zdra- francuzki i pruski usiłują wszelkiemi sposobami 
dliwe, w  którem  zapierał się opinii republikanckiey, tem u zapobiedz. T urcy  pragną także pokoju, 
p rzyp isyw anej mu od w ie lu /’ ■ W ielk i W ezyr posłał następujący list do wiel-

M a d r y t ,  d n ia  5 w rze śn ia . K ról wyjechał był korządcy Morol i dowódcy w ojska tureckiego w o- 
■dnia 2 у go zeszłego miesiąca do Segowii,. Ż rana kolicy A ten : Gdy Lord W iceH rabia S tra n g fo rd , 
postrzeżono na rogach 'w szystk ich 'u lic  poprzyle- poseł angielski przy  W y so k ie j Percie, powziął wia- 
piane k a rtk i z napisem: n iech  ż y je  K ró l abso lu tn y , domość, iż woysko ottomańskie, którem u zwycię.z* 
a. k o n s ty tu c ja  n iech  p r z e p a d n ie 1 Naczelnik póła- tw o niech zawrze tow arzyszy, c ie n ie  dla oswo- 
tyczny, k tóry  przodem jechał, kazał te kartk i po- hodzenia A te n 1 o# buntow ników , k tórzy je zajęli, 
zdzierać ; ale nie mógł przeszkodzić trw ożącym ; podał zaraz urzędową, i szanownem sw o jem nazwi- 
krzykoiYi, które się słyszeć dały, £dy Król wcho- skiem podpisaną notę, w k tó re j  oświadcza, iż na- 
dził do kościoła, a które liberaliści bez k rw i roz- der przyjem ną rzeczą byłoby dla Króla Jmci W . 
lewu i zgorszenia przytłum ili. W yjechać ma Król Brytanii, gdyby wy dano rozkazy ocalenia dawnych 
z St. 11 dephonse dnia 10 bieżącego m iesiąca; lecz domów i świątyń,, oraz innych pamiątek staroźy- 
nie ma pewności, czy do Eskaryalu pojedzie , lub tności, jakie się w  mieście A te n a c h  i okolicach je- 
też do stolicy powróci. T a  niepewność sprawia go znajdują, a które były bardzo ważne dla uczo- 
nieuko nlentowarde w umysłach, które skłoni za- nych europejskich. Ze zaś wspomniony Król Jm ć 
pewjui K róla do powrócenia do M adrytu. "Wielkiey B rytanii jest w  zupełnej przyjaźni z W y -

_____ ^oką Porta , a sczera przychylność i ufność m iędzy
obu rządam i coraz bardziej się wzmagają, gdy o- 

P r  u  s  s Y. raz świątynie i inne starożytności A ten oddawna
{z G az. w arszi) B e r lin , d n ia  25 w rześn ia . Dzi- ściągały na siebie podziwienie 'Europy-, wypada 

sićyĄsa tu te jsza  g a ze ta  p r u sk a  S ta n u -donosi z, X)- w ięc dla dostojności W y so k ie j Porty , użyć środ- 
d e s s y , iż, )?tk sły chać , jenerał neapolitański P ep ę  ków dla zachowania tych  pam iętnych przedmio- 
udał mę dó Anglii, dla dostania okrętu, na którym - tów , i w  celu uczynienia oraz tego, co K i lo w i  an- 
by ze swymi towarzyszami oręża popłynął do brze- gielskiemu, i posłowi jego, dobrem u n a sze m u  p r z y -  
gów Lakonii. Trudno jednak, dodaje taż gazeta, ja c ie lo w i, przyjemnem bydź może. Z  tego zatem  

;"*hy g- ccy_ powierzyli tem u L eo n id a so w i obronę powodu, znając fnądrą waszę gorliwość w  służbie, 
Tc n r io p ilo w .' T u rcy  mieli ustąpić z Kąridyi. w zyw am y was , abyście w ładzą swoją wydali pô -

NV tey że gazecie czytam y pod artykułem  ze trzebne rozkazy wszystkim, do których należy, iź- 
Ser-n lina , iż Rasza S a lo n ik i, zebrawszy w  połowie by dawne domy w  A ten a ch  i okolicach zachowra- 
s ie ipn ia  ,c:Vlc swoje woysko, ruszył naprzeciw gre- no w  całości bez uszkodzenia, aby poseł, przyja* 
kocu., ma cym 29.000 żołnierzy, którzy posuwali ciel nasz, lub kto inny, nie""podał nam  skargi o nie* 
sic w  Tfessulónii. A le x a /id e r  S tu g ir i ta 3 dowódca zachowanie ściśle niniejszego naszego zalecenia.” 
greków , od r. lód potem dhia 1,8 sierpnia walne z Wy- O d g ra n ic  tu reck ich , d n ia  5 w rze śn ia . L isty
cięztw o na.<l t ;r  ami, tak, i,, niedobitki z trudno- ze S ta m b u łu  donoszą, iż Baron S trogonow  przed 
ścią uniknę i o S a lo n ik i. Pomiędzy wielu jeńca- wyjazdem swoim kazał zdjąć herb-M onarchy swe- 
m i zabrali L. xźe grecy korpus złożony ze 4 oo ży- go z dormi 3 w, k tórym  mieszkał ; lecz Porta  każe 
<dów, k tó r zy się dobrowolnie w Sa lon ice  przez nie- tam  ciągle posyłać straż honorową, jak gdyby po- 
nawiść greków  zaciągnęli, grecy postąpili sobie ła- seł jescze bawił*
godnie z pojm anym i furkam i, lecz żydów po wię- Arnauci i elioci staczają eodzień u tarczki z
Jkszey czfęśpi obrotnie pokaleczyli, urzynając im rę - turkami*) nie odnoszą jednać wielkich korzyści; 
ce i nosy. Żydzi w całey T u rc ji  Sprzysięgli się na tu rcy  bowiem mają wiele" am antów  po sobie. A l- 
zgubę chrześcijan. W sz) my Baszowie tureccy, na- bańczykowie mają Wcale inny interes, a niżeli gre- 
wet, dowódcy woyslca, biorą, samych żydów na a- cy. Bejowie Albanii pomagali daw nie j Porcie prze- 
jentów swoich, i do okrucieństw  bar ba r zyństw a tu - ciwko Baszy J a n in y , jedynie w  celu zm niejszenia 
reckiego żydzi pospolicie się przykładają. Liczne potęgi jego, która dla nich była groźną i niebes- 
podobne w y p a d k i wznieciły nienawiść między gre* pieczną. Porta zaś chciała tylko ukarać wspomnio- 
kam i i żydami. W  Sa lo m ee  uzbroili się wszyscy nego Baszę, a zaprowadzoną przez niego zgodność 
Żydzi, ucvą ar żyli straż bobową dla Kadęgo, i w  nie- w  rządzie utrzym ać. Dla tego to Bejowie odstry- 
bytnośei Baszy, k tó ry  wyszedł przeciwko grekom, chnęli się od P o rty , bez czego juźby dawno zdo- 
powściągali greków mieszkających w  mieście, k tó- bytou J a n in ę . Nie będąc już A l f  tak  groźny Be- 
rych  p ie rw e j rozbrojono. jom, nie doznaje od nich nienawiści; dostarczają m u

-------------- - owszem żywności i woyska.
N i e m c y . z Potęga morska grecka jest praw ie wyłączną

(z  G a z. JV arsz.) O d  brzegów \ M e n u  d n ia  i 5 własnością m ajętnych kupców trzech  m ałych wysp 
w rze śn ia . Czytamy w  gazetach szw ajcarskich co Id ry i, ' Spezyi i Ipsary. Kupiec K o n tu r io ty  w  Id ry i 
następnie: „ Ż e  względu na uległość tiirkóv£, zda- przewyższa wszystkich bogactwem iw spaniałom y- 
je się, iż nie p rzy jdzie  do woyny. Paki, w  których ślnością. M ajątek jego wynosi 8 milionów tala- 
1‘asza Jbraiłow a  posłał solone nosy, uszy, jeżyki i row  hiszpańskich. Uzbroił 3o okrętow. Inni kupcy 
eczy -phrześcian do S ta m b u łu , powrócą w tedy z podobnież uczynili w  m iarę  możności swojey. T ak  
m nóstw em  półxiężycowych orderów tureckich, dla niegdyś ateńczvkowie przez przyłożenie się boga- 
rozdania komu się podobać- tych  rodzin uzbrajali flotę. T a  jednak zachodzi

Dway młodzi grecy ze Sparty i Efcolii. k tórzy dziś różnica, iż dawnięy *w Atenach kosztem pu- 
do irlesczęśliwego hufca ńa W olosczyźnie należeli, hlicznym wystawiono okręt, a obywatele obowia- 

1 przejeżdżalip tzezS z tu ttg a r d , im  i^ ito  Wspak*- zani byli uzbroić* go i ludzi m- nim  żywić; teraz
)4



właściciel okrętu sam sobie lurlzi zaciąga, uzbra­
ja i'opłaca. W szakże dla lepszego porządku usta­
nowiono kasśę wojenną w  Idryi, k tóra zdaje spra­
w ę z wydatków i zysków ze zdobyczy w ojennych. 
W łaściciele okrętów utwrorzyli adm iralicją, 'która 
kieruje obrót Am i. Niepodobna dokładnie wiedzieć 
potęgi morskiey greków : liczą jednak blizko j 5o  
okrętów , mających od з5 do 35 dział; tyleż pra­
wdę innych od 5 do i 5 dział, a przeszło 5oo mają­
cych po kilka dział. W iększe okręty ze stosow ną 
ilością ntnieyszych, są podzielone na 4  eskadry, z 
których pierwsza stoi przy  Dardanellach. druga 
zamyka T essa lon ikę , trzecia zasłania wyspy i uwa­
ża obroty turkóW j czwarta nakóniec krąży na mo­
rzu  jońskiem przeciwko sczątkom floty tureckiey 
W portach Etołii ?E piru , i  m iasta nadmorskie, któ­
rych  jescze tu rcy  bronią, trzym a w  zamknięciu. 
Małe oddziały i pojedyncze okręty utrzym ują zwią­
zek. W  potrzebie eskadry te wspólnie działają. 
Dowrództwo odmienia się co tydzień lub miesiąc w 
m iarę liczby okrętów , które każdy kupiec daje. 
W szyscy W' jednakowym prawie stopniu posiada­
ją sztukę żeglarską, a jak pod M a ra to n e m  zpomię- 
dzy іо dowódców', teraz pod M ity le n e  i Tenedos  
dowodził w  bitwie te n , na którego z kolei w y­
padło.

S m y r n a  {w A z y  i) d n ia  2 sierp n ia . F lota tu ­
recka, k tóra stała przy  Sam os , widząc n o  zbliża­
jących się okrętów g reck ich , udała się pod żagle, 
tibie flo tty  w ypłynęły ku wyspie S ta n eh io , gdzie 
zarzuciły kotwicę. Zaszły cząstkowe utarczki, lecz 
stanowczey bitw y jescze nie stoczono.

O kręt wojenny turecki zabrał niedaleko Scid  
dwra* okręty  kupieckie austryackie , przeznaczone 
do S m y r n y  i zaprowadził je do t e j  wyspy dla przey- 
rzeriia papierów , które Basza tam eczny uznał za 
dostateczne, lecz m ajtkow ie tureccy nie przestali 
na tćm , i przyw łasczyli sobie owe okręty, które 
zrabow ali, i 4  ludzi zabili. Jest to jedyny przy- 

adek zgwałcenia bandery europejsk iej przez tu r­
ów.

K a la m a ta , d n ia  23 s ie rp n ia . G recy w  Pelo­
ponezie opanowali przez umowę tw ierdzę Mona- 
w assya, gdzie im tu rcy  zostawali 120 dział, 10,000 
karabinów, wiele prochu i wszelkich potrzeb wo­
jennych.

G recya  i  D acya.
(z  G az. Z u sch .) G a ze tte  de F ra n ce  z dnia 11 

w rześnia w yraża w  sw o im  P ostscrip tum : Ze o trzy­
m ała właśnie w  tey  chwili wiadomości z Grecyi 
pod d. 20 sierpniat, Ze dnia i 5 w ojsko tureckie, 
k tóre oblegało A l i  Baszę w  ostat ney jego tw ie r­
dzy, otrzymałd możdżerze i bombarduje ją z całey 
siły; że tu rcy  z Negropontu opanowali znowu A te­
ny; że o w ygranej przez greko v  bitwie morskiey

tY o ln o  Fh'ukow ać F . N  G olanski C zł. KóiTi

N O W E  D  Z  E  Ł  A .
W  x ię g a rn i X X .  P ijorów  h a  u lic r  D om in ikańr  

ę k ie y , u  A lt x a n d ra  Ż ó łkow skie  g o , są  ńasiępne d z ie ­
ła  do p rze d a n ia ;

N iek tó re  r y s y  ży c ia  T a d eu sza  K o śc iu szk i, n a ­
p isa n e  p r ze z  Teodora  G linkę; tłum aczen ie  z  ro ssyy - 
skiego  8vo w  W iln ie  1 8 2 1 .  C ena  - - - kop. 2 0 .

C zte ry  w ieczory  w  S to licy , napisane p r ze z  (Mi­
c h a ła  W a z g ir d a , w ieczór 1 ,2 .0 , i ,  xamo w  W iln ie  
1821. Cena  - - -  - -  - -  - -  - kop. 80.

O u czo n ych  P o lka ch , p rze z  Ja n a  Sow ińskiego  
8co w  K rzem ień cu  1821. C ena  - - rub. 1 kop. 10.

.Z a s a d y  ekonom ii n a ro d ó w , c z y li  um iejętności 
narodow ego gospodarstw a ; dzie ło  L .  I ł .  Ja k  oh a w  
n iem ieck im  ję z y k u  w yd a n e) p rze k ła d  M . O rońskie­
g o  8 vo 2 to m y. w  K rzem ień cu  1 8 2 0 .  Cena rub. 2 .

P ie lg rzy m  w  D obrom ilu , c zy li na u k i w ieysk ie , 
z  doda tk iem  pow ieści i czterdzieści jeden  obrazkami', 
w yd a n ie  nowe p o p ra w n e , na p ię k n y m  p a p ie rze , 8i>o 
w  W a rsza w ie  1 8 2 0 . Cena  - - - - -  n ib . 1 ,

P o d ró ż do  C iem nogrodu , p rze z  au tora  św istka  
k r y ty c zn e g o  w  czterech częściach , \u m o  w  W a r ­
szaw ie  1 8 2 0 .  C ena  - - - - r - -  - rub. 3 .

B a y k i i pow ieśc i p r ze z  J . V . N iem cew icza ; edy  
c y a  d ru g a , do k tó rey  p rzy d a n e  są  nowe i nie w y d a ­
n e  jescze B a y k i , pow ieści, d u m y  i  in n e  r y m y  8 vo  
iytW ą r s z a m e  1820. Q ?na  « = - rub, 2 kop. §<?✓

nikt niczego Tnie wie, ale w Z a n te  biega pogłoska, 
że tu rcy  pojm ali mężnego Qdys$U & za  i powiesili 
gó w iŁ iw a d y i. Otóż grecy za jedhym tchem*zo­
stali dobrze przybrani. Przeciwnie znów u, podług 
wiadomości «1 T ry e s tu  pod 6 września Bejowae w  
Epirze, k tórzy daw niej tu r  kom przeciw  Ali. Baszy 
pomagali, rozumiejąc, żb przez to Większej nie­
podległości nabędą, walczą teraz codziennie z t-ur- 
kami, z coraz Większą zaciętością, z  g a ze ta  po w sze­
ch n a  udzieliła nawet wiadomości następujących: 

C alarnata. d n ia  3 s ie rp n ia .
T r ip o liża , stolica' naszego półw yspu, jpż się 

ipoddała. Uderzono na nie zaraz po przybyciu Xią- 
żęcia D y m itr a  Y p sy ła n te g o  i Jerzeg o  K a n ta k u ze -  
h a  ; pierwszy dowodził piechotą, a drugi a r tyli e- 
ryą. _ Spartanie Wpadli pierwsi ną wyłomy i prze- | 
mogli turków . Z  T rip o liża  rusży?o w ojsko g re ­
ckie pod P a t ra s , które było już opasane. Oczeku­
ją codziennie poddania się tey twierdzy. ' M o iiem -  
basią  (Ńapoli di MaWasia) w zięto także w ty ch  
dniach. Gdy wkraczający grecy dowiedzieli sie, 
ze tu rcy  stracili zakładników greckich, v> > konali 
smutne prawo odwretu. A dm iralicja hydryyskd 
do niósł ar urzędówie tyhi c zaśoWcmu rządowa M o re i  
о лѵаідет zwycięztwio floty greck iej nad turecką, 
pod wyspą Sam os. F lo ta turecka -składała się ze 
4  okrętow liniowych. 5 fregat, 4 korw et i 15o n in ie j­
szych statków; w ypłynęła dnia 12 lip ca z Darda- 
nelli, udała się naprzód k u . wy spite Scio, a ztam - 
tąd  do. S c a la n u o y a , gdzie zabrałam w ielką licz­
bę w ojsk  z m ałe j Azy i. Liczono Sch (lo i 3,ooo 
ludzi; przejęci z wielkicm m ęztwem  c-d mieszkań- ! 
ców S a m o s", po k rw aw e j wralce zmuszeni zostali 
siąśdź znowu na okręty. W  tey chwali nkazaM 
się pod Sam os  flota grecka. Składała się ona , ze 
trzech oddziałów, z których każdy lipzj ł dó> 3o o- 
k re tó w ; stanęła w  m iejscu napełnionem ntałeroi 
wyspami i skalami. A dm irał tu re c k i, niecierpli­
w y , chcąc jak n a jp rę d z e j ukarać zuchwalstwo 
buntowników, m szył przeciw" nim, i  wpadł pomię­
dzy kupy wysepek, które przeszkadzały obr płoni 
wielkich okrętów. Źpoczątkn spierano się pojedyn­
czo, okręt, przeciw  okrętowa , ale nakóniec adm i­
ra ł g reck i, k tóry  dotąd w łudzącej bezczynności 
uważał poruszenią floty tu reck iej, zebrał n a jle p ­
sze okręty swoje, uderzył niemi w sam środek Flo­
ty  tureckiey, zapalił za pomocą 5 branderow 8 o- 
krętów  tureckich, i zatopił ich wiele'. Reszta, ści­
gana od greków ', jęła się uciekać; mała jey ct;eść 
uszła do Cos. Bit.Wa ta zaszła dnia 24  lipca, i. za­
pewnia grekom panowanie ila Archipelagu.

Kurs wileński,iia asśygiiaty od dnia 2З w rze ­
śnia; rtibcl srebfny, 3 ruble kopiejek 87^5 czerwo­
ny  złoty nowy rubli 12 kopiejek -i, s ta ry  rubli 11 
kppiejek 82; iniperyał rubli km iejek 6 5 .
C en  z . •— w  W iln ie  w  D ru k a rn i ікеааксу 1.

N a u k a  koło pasiek  (p3zczoł) z  in fo rm a w ę y  PaFfc 
W a len teg o  K ąckiego , anno  M D C X 11 (16 . 2) v  K o ­
m a r n ie  u  m nie  Jana, Osti orogn spisano; w Z a m o śc iu  
ro ku  1614 , dru ko w a ł M . Ł ę sk i T y p o g r o f^ a k .  Z a - 
m o y sk ie y , po trzec ie  p rzed ru ko w a n a , 8i>o u> W iln ie  
18.21 z  dw iem a ryc in a m i. Cena - - - kop  4 o. |

S a rm a ty zm , K o m ed ya  w  5ciu aktach .. o ry g in a ł- i 
n ie  w ierszem  nap isa n a  p r z e z  F ra ń . Zabłockiego^
8vo w  W iln ie  1821. C ena  - - - - - kop. 4 o.

A m fU ryo . kom edya  we Ъсіі aktach z  M o lie ra , 
p r z e z  F rą n . Z ab łockiego , 8Co w  W iln ie  1818 kop. 4o, 

F irc y k  w  za lo ta ch , kom edya  we och aktach  p r z e s  
F ra ń  Z a b ło ck ieg o , 800 w W iln ie  3820. Cena kop. 4 ć>.

Ż ó łta  S z la fn i)  cn  albo kolenda na  n o w y ro k9 
o p e r a w ó c h  a k ta ch , p r z e z  F ra ń . Z a b ło ck ieg o , 8v& | 
w  W iln ie  1820. C ena  - - - - - -  kop . 35 , ł i

O blężenie m iasta  M iń sk a , T ra g ed ya  h is te ry c zn a  
z  dziejów  o y c zy s ty c h  n a p isa n a  w  hch a k ta ch , p r z e z
K . N ow iń sk ieg o  8vo u- W iln ie  1820* C ena kop. 5 o.

N a r y m u n d  W ie lk i X ią z e  L ite w sk i, T r a g e d y a  0- 
ry g in a ln - i w  hciu a k ta ch , p r z e z  T eklę  Wróhl*P>ską9 

w  W iln ie  1820. C ena - -  - - - kop . 25 ."

W y je ż d ż a  za  g ra n icę .
2 D o A u s tr y i  P ru s  i  Sacconii W ile ń s k i  m i c j 

se ża n in  J a n k ie l  S z jn u y ło w ic z  F ra u sz te te r  n a  m ie-  
sięcy  jed yn a śc ie ,

Al



О О Ш Т К К . DO  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N.

W ilno dnia a 6 Września i"8at roku 9. s.

p r z e d n i  i o le łn iey  d z ie rża w y . 
i .  N i ie y  pod p isa n y  uproszonym , będąc od akto ­

rów  rze c zy  , podaję do w iadom ości p u b lic z n e j , iz  
sku tk iem  N a ym U o śc iw H eg o  U kazu  oddane zosta ły  
bez op lu ty  kw a rty  w  f l e t n i ą  d zierżaw ę  , Ucząc  
z  d n ia  12 m arca  1822 r, altynencyana lne  dw a  lo t­
w o rk i od  K lu cza  T a yb u rsk ieg o - w W o ły ń s k ie j  g u -  
bern ii w o strow sk im  p tc ie  p o ła ta n eg o  to je s t ,, 6 ar 
horo s ic z y  z p r z y s ió łk ie m : S tary . M fLsk i K o p y tE w  
z częścią  osady J lia szew k i i N o w o ro czyszc z  Z ,y -  
c zą c y  na b yd z lę lo le tn ią  p o s fe sy ą  p o rm en w n v:h  
fo lw a rk ó w  m a ją  się ja w ić  z dn ia  1 do i o ?h a g r u ­
d n ia  idącego  roku  w m a ją tku  P od łużne  dzied zic tw a  
JO . Х е е іа  M ich a ła  R a d z iw iłły  w  te \ ze. gub t r a n  
w  R ów ień sk im  p ta e  położone gói a g d z ie  , dla. zro ­
b ien ia  z  k o n tra h en ta m i u U u d u , sarąi w iaścicuLę  
lub od ruch u m o c o w a n i. n a  czas o zn a c zo n y  m e  
zaw odnie  z ja d ą . D at. w  Si. P etersburgu  ‘821, 

X c w e r y  K o tw icz b. K ap . w o js k  pols.

S ą d y  E x d y  w igor sk ie . .
i  S ą d  P o d k o m o rsk ^ & .c d fw izo r sk i w  P o ło z d y - 

n iu  u sta n o w io n y , po  odbytych  p rze z  s tro n y  p r o d u ­
k tach  i po  w ysłu ch a n iu  p r z y s ią g  M a  w ierności Kom- 
poj tacyow , Spe łn ionych  , w yka lku lo w ą szy  czas k tó ry  
a k ta  i gotowość do rep lik  za ją ć  m ogą , te rm in  n a  
w zięcie O praw y do na m o w y d z ień  i o m iesiąca  okto- 
hrd id h eeg o  roku p r z e z n a c z y ł,  o ja k im  ażeby w s z y ­
stkie strony do tąd  w chodzące lub t°.'z in teres m ające  
a  j i i e  faeszie, uwtadorhionerm i b y ły . Z a s tr z e g a  po ­
ra ź  o sta tn i je ieU by p rze d  w zięc iem  da .n a m o w y m e  
w eszły  z  swojerm isk a m i i stosunkam i, natericz 1$ 
w iec tr ie r  агіііпШ уі podpadać będą. L)al. roku  1821 
miesiąc?a  sśp tsm bra  4 dn ia . ■ . _
J ó z e f  P o lkow ski p o d ko m o rzy  Z a w il Ł r a y w iz .  P rezes. 
S ta n is ła w  K w in ta  Są Z  erii. Z a w i le j .  , . .
Z y g m u n t  Konto w tt Sędzia  Gr. U J k o m ie r s k i  E x d y w . 

J a n  Ł a zo w sk i za  R eg en ta .

Cebulki hó Ile na  r  skip. . . , .
i .  N iz e y  p o d p isa n y  nm  sa sc zy t uw tódofń ić  a- 

m atorów  ogro d n ic tw a , i i  dosta ł zn a c zn y  transport 
ro zm a ity c h  św ieżych  ho llendersk ich  C ełu lrk . u y d a -  
ją c y c h  ja k  n a y  p iękn ie  у  sze kw ia ty . K a t o l g  o n ych  
m i i n a  dostać bezp ła tn ie  w  m a g a zy n ie  Л  ап а  Jó­
z e fa  K opscha w  W i ln ie ,  k tó ren  rów nie 1 korntssa 
d la  n ize y  podp isanego  p r z y jm u je .  G d y  zaś c z ę ­
sto  się zd a rza  . i i  w ęd ru ją cy  po k ra ju  o g ro d n ic y , 
łub  in n i  po  p rn w iń cy i sp rzed a ją  rozm a ite  Cebulki 
p rze sz ło ro c zn e , ju z  p rze k w itłe , a co gorsza  p o ^  na- 
zw a n ie m  ho llenderskich , p r ze d a ją  z. okolic K ró lew ­
ca lu b  P ru ss  pochodzące , które, od ho llendersk ich  
da leko  p ó d k r s S ,  i w  p o ró w n a n iu  z  one m i lu d n e j  
p ra w ie  w artości nie m a ją , p r ze z  co w ielu z  k u p u ­
ją c y c h  zn a czn eg o  ju z  dozna ło  zaw odń . p rze to  n i ­
z e y  p o d p isa n y  upew n ić  m o ie , iz  sum  nie sp rzed a je  
in n y c h  oprócz p ra w d z iw y c h  ho llendersk ich  nie p r z e ­
k w itły c h  Cebulek, i n iko m u  w ięcey oprócz J P a m t  
K opschow i w  W iln ie  sp rze d a ży  onych  n ie  pow ie­
r z a . u k tórego  m o żn a  dostać za  cenę rubla  ansy  
g n d c y i. o g ó ln y  ka ta lo g  zn a jd u ją c e g o  s(ę u w i e j  
podp isanego  zn a c zn e g o  zapasu  ro zm a ity c h  nasion 1 
krzew ó w  ta k  kra jo w ych  ja ko  1 za g ra n ic zn y c h  R y ­
ga  18go septem bra  1821. K aro l H e n ry k  W a g n e r .

C ebu lki kollenderskie.
1. W  R y d z e  u  J P a n a  J . H  Z Jg ra , z n a jd u ją

касп , i z a  o • / n  ,
logi o n y c h  m o in a  dostać w m a g a zy n ie  Л  ciąa Jo  
z e fa  K opscha w  W iln ie  bezp ła tn ie . Z n m d n ją  uę  
tez opró cz tegy) do sp rzed a n ia  w  ogrodzie  teg ó i 
J P . Z :g r a  n a jle p s ze  g a tu n k i d rzew  owocow ych, ja ­
ko to, w iszn ie , ś liw y , g ru szk i, ja b łka ; m orele, b rzo ­
skw inie, a b ryko zy , w in o g ro n a , w ie lk ie■ ang ie lsk ie  
fo r z y c z k i  i agrest, czerw one ch ily isk ie  i ió ł t e  m a l­
tańskie m a lin y , ró żnego  p n tu n ku  topole, k a sz ta n y  i 
in n e  d rzew a  ora z k r ze w y  p ó łn o c n e j A m e ry k i 11, d,

Ż  a p o z e w.
1 P rezes  i Asessor P rze św ie tn e g o  konsystn*  

r z a  C esarsk iego  m ia s tą  R y g i ,p o d a ją  m n ie j s z y m  do  
w iadom ości w a s z e j  m ieszka ń ca  r y z k ie g o -  l 'eoxą  
Pohla* ze  m a łżo n k a  w a s z a  W  i.lheimma Pohl z. do­
m u  bander, w e sz ła  do na s ze  ska rg ą , ju k o  cie rą  
p rze d  trze m a  la ty . p o ta je m n ie  opuścili ł z tą d  się  
o d d a lili, i  ze ..o d  dw óch la t n ie  m a sz  o ży c iu  i m i e y -  
scu w aszego  p o b y tu  ia d n e y  w iadom ości; 1 d la te g o  - 
р г о М л , a żeb y  z  pow odu  n iegodziw ego  p r z e z ,  w ag  
j e y  opusćy.enia zo s ta ła  z  w a m i ro zw ied zio n ą . D la ­
tego  p r ze z  n in ie y s ze  o ta te c zm e  1 perem ptoryy nic za ^  
p o z y w a m y  i w z y w a m y  w as, FeLxa Pohla, ażebyście  
za  sześć m iesięcy  od  d a ty  n in ie y s ze  go  p u b lic zn eg o  
o g ło s ze n ia ,'t .  j e d n i a  д7 m a rca  1822-, p r z e d  p o tu *  
d n :em , p r ze d  ty m  P r z e ś w ie tn y m  K o n sy d o rze m  sta ­
nę li, na  p o d a n ą  p r ze c iw  w a m . ska rg ę  odpow iedzie­
li  i p ra w n e g o  w yro ku  o czek iw a li:  ̂ w. p r z e c iw n y m  
'bowiem r a z ie  n ie  s łu c h a n ia  i s ta w ien iu  się w ą sze -  
go. za w sze  je d n a k  sku tk i, p ra w a  nah tą p ią . D o n , 
z  K o n sy s to rza  w  R y d z e  d n ia  17 w rze śn ia  1821 r o k u . j  

G. C. W  i Iliach ohersekretarz.

JÓ yrekcya je n e r a ln a  sta d  i s tą ę y y  s ta d n y c h  K r ó -  
. . lestyru p-otskiego.

2. Podaje j o  Wiadomości publtczney i i  na dosta­
wy furażów, paszy , tudzież drzew a opalow ego j 
św iatła dla stadK róleskioh kom w Janowie w sV0- 
j wództwie Podlaskim Obwodzie B ahkim  um ie- 
suzonych, odbywać się tam że będzie przed in­
spektorem stad w assystencyi kominissarza ob­
wodu Bialskiego w dwóch term inach dma 3 i i 5  
października r b h vU< va in tti-nui, jako to:

N a  m ia rę  noW ą b 'd jow ą ...
Jęczmienia - - - - -  korby 7 garcy 6. 
Owsa - - - - - - - -—  3  60 i garcy 18.

N a  w a g ę  ce tn a r  a fu n tó w  100.
Siana - > - - * - Ce tai 10747 funt. 5o, 
Słomy jąrey na paszę- - - - 1 tjłó.
i)  tto  słomy kuiowey na sieczkę 1010.
|)ito  m ierzwy na podściał - - 5.900.
Drzewa opałowego s%żni Kubica- n 

nych - - - - '  т 3 °0e
Sw':c łojowych - - - funtów  З00.
Oleju - - - - - garcy 150 .
Bawełny na knoty - - funtów 8.

W arunki głównieysze pod j<ikiemi zam ierzona 
licy.tacya o tw artą  zostanie s ą : . .  ? .

1 Odbywać się będzie licytacya na roczne 
opatrzenie pomienionego stada, żacaynaj^c od dnia 
1 listopada roku b któća jak tylko zatw ierdzony 
zostanie, podeymujący się w dmU 26 październi­
ka roku b. dostawę rozpocząć jest obowiązanym, 
tak  aby z dniem 1 listopada roku b , furaż pasza 
na dwóm iesięczną potrzebę do magazynu stajen­
nego w Januwde dostarczonemi został» , podział 
daiszey dostawy w ciągu roku co do term inów  
1 ilości inspektor stada w czasie lic у tacy i oz na у mi.

2 Cena fiskalna od k tó rey  licytacya na mn:ey 
(int minus) rozpoczęta bydź ma ustanaw ia się na-
stępn ę. . . .  - t 1 o
Za korzec jęczmienia. - - - zł poi. o . ,

—. — p— owsa - - - - - —- 6 gr. i 5.
Siana ce tnar - -  ̂- - -  — ^ or - 20c
S: >my larey. ha paszę cetnar - — 2 —
D tto  knlowey na sieczkę cetnar —- 2 —у .
0  tto. m ierz vу na pośl inię cetnar —- 1 gr._ ior
Drzewa op Iow ego sążeń kubiczny —- 5b —
s  WlC funt jede n - - - - - “ —• 3 gr * 5 .
01 oj u garniec [eden - - - - —-  7 —"
Ba vełnv funt jeden - - -« — ^ —

3 D dnaw a f.trażu dziać się ma w gatunkach 
dobrych czysty th  i zdrowych wedle prób przez 
inspektora, przy lic у tacy  1 wskazanych. 1 następ^ 
nie po ząl.Cytowaniu przez obydwie strony ną 
wzajem opieczętowanych, a to ża kwitami w.y- 
dzialit stadnego w Janow ie , k tóre podpisami in­
spektora łącznie 7 kontrollerem  pieczęcią urzę* 
dową opatrzone bydź mają.



4  W yp la ta  naleźytości nisczoną będzie po 
uskutecznionej dostaw ie furażów paszy na ra ty  
przy kontrakcie podzielić się m ającej, za poda­
niem do d y rek c ji jeneralney stad 'w  W arszawie 
likw idacji kw itam i sczegółowemi wydziału stad ­
nego udowodnionej.

5 Stawa>ący do licy tac ji złożyć winien ra ­
dzie dziesięć procentow e w gotowiznie lub doku­
m entach hypotecznych, k tó re  po ukończonej li- 
cytacyi, na tychm iast zwrócone będą, oprócz tego 
co się przy licy tac ji u trzym a vadium to  przy 
zaw arciu kontrak tu  r a  kaucya wymierzone bę­
dzie* k tó ra  czw artą  część ególney należności w y­
nosić powinna.

6. Chociaż na pomienione produkta co do ga­
tunku każdego respective licy tac ja  odbywać sit$ 
Będzie, jędnakże gdy kto c a łe j dostawy w szyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce; korzystm eysze 
poda W arunki, takowy przy entreprVzie u trz y ­
many żcstanie, " J

7 Protokół licy tac ji zaraz po podpisaniu sta ­
je się dJa licytanta obowiązującym, dla rządu zaś 
dopioro po nastąp ionej pnzez d y rek c ją  jeneralną 
stad  króleskich approbacie; po czem kontrakt lor- 
malny przez strony obydwie zaw arty  zostanie.

8 K oszta papieru stęplowego do kontraktu , 
*"Hzięz ogłoszenia i portoryi od przesyłających 
l r‘w 'edzy; należeć będą do  ̂ entreprenera.
S1<* J ievVea?’ie P0WJ źsz},ch punktów m ający chęć 
licytow ania" zechce Г’* W pow yżej ̂ oznaczone 
nneyscu i term inach staw ić, u,u w z y w a  się
także, ochotniku w z Państw a Rossyyskiego, k tó ­
rym  wszelkie trudności wr przepraw ieniu furażów 
najbliższą drogą, z za rzeki Buga z Stroby wy­
działu stadnego ułatwiane, zostaną, o czem rów uie 
jak i o innych sczegółowych warunkach in teres- 
sanci dokładmeyszą wiadomość i inform acją, w bió~ 
rze  inspektora stad w  Janowie prżed licy tac ją  
zasiągnąć mogą. W  W arszaw ie dnia 20 września 
1821 roku koniuszy dw oru J. С. K. Mości p rtzy- 
dujący (podpisano) H enryk Zabielić. Sekretarz 
jeneralny (podpisano) Szelewski.

Z a zgodność z oryginałem poświadcza inspek­
to r  stad kawaler Jan R it ze.

W e zw a n ie  kredytorów .
2 . B ó lu  182*  m iesiąca  m a rc a  1 7 d n ia f  "w 

S ą d z ie  Z ie m sk im  P tu  B ra s ła w sk ie g o  s łu c h a li ІА  
k a z u  S ą d u  G łów nego  L ite w sk o  f f  R eńsk iego  2 g o  
D e p a r ta m e n tu  z a  IV. 584  razem  z  d z ie łe m  s z la ­
chcica K a z im ie r za  S a lm o n o w icza  z  j e g o  z e s z ły m  
oycem  Janem  Sa lm o n o w iczem  v. M a rsza łk iem  B r a - 
s ła w sk im  iv r z e c z y  d a n e g a  p ra w a  na  w ieś N ie '-  
w iera ń ce  n a d e s ła n e g o $ p r ż e t  k tó r y  za lecono  ro ­
zebrać spraw ę ty c h ż e  S a lm o n o w ic zc w  p o d łu g  po ­
r z ą d k u  p ra w  L ite w sk ic h  k o n s t. 172 6 , \ f 6 4 , i  7 6 6  
i  i  *776 la t  u s ta n o w io n eg o , w ż y w a jĄ c  do  te g o  i 
k re d y to ró w  K a z im ie r z a  S a lm o n o w ic za , p r z y c z y n i  
d o k ia d y w a n o  prośbę ko lie  sk ieg o  S o w ie tn ika  Je f i -  
m a  M ic h a ła  s y n a  L e w ic k ie g o  p o  p o cztc ie  w esz łą  
do n in ie js z e g o  S ą d u  d n ia  i g  m iesią ca  decem bra  
ze s z łe g o  1 8 2 o roku  w ie rzy c ie la  sz la c h c ic a  K a ­
z im ie r z a  S a lm o n o w ic za , w  sku tek  c zeg o  P o s ta n o ­
w io n o  ; P o n iew a ż p o w y ż s z y m  U ka zem  S ą d u  G łó ­
w n eg o  L ite w sk ie g o  W ile ń s k ie g o  2 g o  D e p a r ta ­
m en tu  spraw ę d tb iw r a  S a lm o n o w ic za  z  j e g o  kre­
d y  to ra m i i p re ten so ra m i za leco n o  ro zp o zn a ć  p o ­
d łu g  fo r m y  p ra w  L itew sk ich  i  do  konkursu  p r ze z  
g a z e ty  S t.  P e te rsb u rską  i  K u r y  er a  L i t . w s z y * 
s tk ie  in teressow ane o so b y  p o w o ła ć , o ra z  te rm in  
d o  ja w ie n ia  się p o d  u tr a tą  r z e c z y  k re d y to ró w  
n a zn a c zy ć  i  j t  ż e l i  o k a ie  się  j a k i  fu n d u s z  do K a ­
z im ie r z a  S a lm o n o w ic za  w e  w s i W iew ie  radcach  
lub  in n y  m a ją tek  je m u  p r z y n a le ż n y , w ie r z y c ie - 
lo m  je g o  s a ty s fa k c ją  po  ro zp o zn a n iu  a k to rs tw a  
za p rze c zo n e g o  u c zy n ić , i  w y d z ia ł  schedy n a z n a ­
c z y ć , za ty rn  S ą d  Z ie m sk i P tu  B ra s ła w . ro ku  id ą ­
cego w  k a d e n c y i ju n io w e y  ś w ię to -T ro je c k ie y  m a ­

ją c  Pozbierać takow e d z ie ło  obw iescza  w s z y s tk ic h  
ki e d y to ró w  i  p re ten so ró w  d o  szla ch c ica  K a z im ie ­
r z a  S a lm o n o w ic za  fu n d u szu  n a le żn y c h , a ie b y  w  
te y  ka d en cy i p o c zą w szy  o d  1 j ą n i i  w  c ią g u  6  
n ie d z ie l  n ieodm iennie  d o w o d y  sw o je  p o r zą d k ie m  
p r a w  p r z e z  siebie lub u m o co w a n ych  o b ja w ia li- 
nie  m n ie j  r z e te ln o ść  ty c h  p r e te n s jo m  p r z y s ię g a , 
nu  ja k o  w  ko n ku rs ie  u sp ra w ie d liw ia li, a  'razem  i  
w  m a tę r y i  za p rze c zo n e g o  p r z e z  z e s z łe g o  j e g o  o j ­
ca  J a n a  S a lm o n o w ic za  c zęśc i w s i N ie w ie ra ń c o w  
1 d a ls P fgo  m a ją tk u  a k to rs tw a  ta k  sukcessorow ic  
J a n a  S a lm o n o w ic za , i ż b y  m ię li p o rzą d k ie m  p r a w  
L ite w sk ic h  p r z e z  g a z e ty  K u f  у  era L ite w s k ie g o  i  
S t. P e te rsb u rską  w s zy s tk ic h  p o d  u tra tą  r z e c z y  
w z y w a  i  p o w o łu j e, p rośbę z a ś  S o w ie tn ik a  n a d w o r ­
neg o  L e w ic k ie g o  do te g o  S ą d u  w e sz łą  d o łą c za ­
j ą c  do  d z ie lą  p o p iera n ie  s k a r g i do  p o r z ą d k u  p r a ­
w a m i p rzep isa n ym i d la  t u t e j s z e j  g u b e rn ii  p o d łu g  

' p o s ta n o w ie n ia  S ą d u  G łó w n eg o  L i te w s k o - W i le ń ­
skie g o  2 g o  D  p a r t  am en tu  zw ra c a . W  p ro to k o le  
p o d p isa n o  p r z t k  za s ia d a ją c y c h . Z g o d n o ś ć  z  p r o ­
to ko łem  za św ia d c za m  F e l ic ja n  A le w a n d ro w ic z  
Z ie m s k i  B r a s la w s k i  R e g e n t.

W e z  w  a  11 1 c.
2 N i ż e j  p o d p isa n y  za w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  

sw oich  p re te n so ro w  iż  irią p ew n eg o  kont ra h e n ta  
n a  ku p n o  m a ją tk u  Ja n  p u la  w  p o w iec ie  . W i ł  ко- 
m i e r  sk in i p o ło żo n e g o  e w ik c y i u le g łe g o ; zcióem aby  
w s z y s c y  w ie r z y c ie le  ń a  d z ie ń  2 5 8 b ra  r o k u  id ą ­
cego do  te g o ż  m a ją tk u  Ja n p o la  p r z y b y d ź  ? 'aczy li, 
g d z ie  k a ż d y  w  p r o p o r c ją  p o m ie n io n e  g o  > m a ją tk u  
b ez d a lszy c h  kó lc i p r a w n y c h  zu p e łn ą  sa ty s  f a k c j ą  
w  g o to w iz n ie  o db ierze . G d yb y  w ięc  ta ko w  a u w i .  
ż a c y  a  do w ia d o m o śc i w szy s tk ic h  s za n o w n y c h  w ie ­
r z y c ie l i  d o sz ła , p r z e to  c n ą  dó  g a z e t  K u r y  a ra  L i ­
te w sk ie g o  p o d a ję . l ) a t  ro ku  1821 m ie s ią c u  'jora  
i 5 d n ia .  I g n a c y < R a d z i  m iń s k i  F rą c k ie w ic z .

R o k u  182 1 7b rp  20 d . w olno  do g a z e t  D u ry ^  
е гй  L ite w sk ie g o  u m ie śc ić .

W ile ń s k i  Z ie m s k i  S ę d z ia  A lo iz y  J a s ie ń sk i.

S ą d y  E x d y  w  i  żo rsk ie .
2 r  O d  S ą d u  R a tu s z a  T e U ze w sk isg o , w  p o -  

p a r te y  spraw ie  p r z e z  Ichm ość P a n ó w  'M a rc in a  
G in ty l ł y ,  J ó ze fa  K u b a ż e w ic z a , K la r y  G o r s k ie r ,  
J u d y t y  W o y tk ie w ic z ó w n y , z  S ta r  o za ko n n e  m i S r o -  
leńi Ja n k ie lo w ic zem  Epelirw netn o b yw a te lem  Т Ы -  
szew sk im  J u l i i  2 /  d n ia  i  82  i  ro ku  d ekre tem  o -  
g ło s z o n o  ■ i  k o m p o r ta cyą  h iię d z y  stawaj,% cemi i  
ń ie s ta w a ją cem i s tro n a m i n:i d z ie ń  2 1 a u g u s ta  z a - 
d e te rm in o w a n o , p o c zy m  d la  w ia d o m o śc i w s z y s t ­
k ich  k re d y to ró w , ze oczew iście  będzie  sądź,ona E x -  
d y w iz y a  n a  w sze lk im  m ien iu  ty c h ż e  S r o lo w  d n ia
3 oktobra  te r a ź n ie js z e g o  roku , o g ła s za  s ię , zęb y  
k a ż d y  ilo su n tk  m a ją c y  do  S id r . S ro ia  A p tIm a n a  
p r z y b y ł  n a d z i e ń  3  Sb ra  te r a ź n ie j s z e g o 1 ro ku  do  
m ia s ta  T a is z  z  pew ne m i d o w o d a m i. R o k u  v 8 2 1  
y b ra  i 3  dn ia .

P r e z y d u ją c y  B u r m is tr z  A .  M a c k ie w ic z .
R e g e n t  M a te u s z  P ie tk iew ic z .

J ę i y k  w ło sk i.
J P ■ B r a m a ti rodem  W  łoch , o tr z y m a ł  p o zw o ­

len ie  od  U n iw ersy te tu  C esarskiego  W ile ń sk ie g o , 
d a w a n ia  g r a m a ty k i  j ę z y k a  W ło sk ie g o  od g o d z in y
4  do 5 p o  p o łu d n iu , w  sa.li p o d  N .  1 d la  ty c h , k'tó- 
r z y b y  za  u m ó w io n ą  o p ła tę  chcie li brać p o c zą tk i  
tego  ję z y k a . L e k c ja  ta  za c zn ie  się od  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  ro ku  t. M ie s zk a  JP - B r a m a ti  w d o m u  T y z e n -  
h a u za  C horążego  n a  u lic y  Subocz.
' S e k re ta rz  N o rb ert Ju rg ie w ic z .



Arenda domu.
2 Ń ir .ey  p o d p isa n i a d m in is tra to ro w ie  d ekre tem  

E x d y w i z y i  M a ją tk u  F ro h la n d o w  ze g a rm is trzó w  w  
S ą d z ie  M a g is tr a tu  w jleńśkie.go r . 1821 a u g u s tą  ś 5 
d. o g ło szo n y m , ka m ien icę  po d  N r e m  96 w  И ' iln ie  n a  
u lic y  k u  m ostow i Z a r z e c z n e m u  p o ło żo n a  , n ie w y -  
p r z e d d n ą  n a  w ieczność , w 'a ręd o w n ą  te iiu ię  ód d n ia  
29 ^b ra  id ą ceg o  ro ku  p o c zy n a ć  śię m a ją cą , p o d łu g  
ż y c z e n ia  te n tu ja c y c h  roczn ie  lab  n a  lad t r z y  p r z e z  
l ic y ta c y ą  w  m ieyscu  p o ło że n ia  te y z e  k a m ie n ic y  w  
d n ia c h  24 , 26 i  27 7bra  n in ię y szę g o  ro ku  w y p u -  
sczać . będą , do ja ko w eg o  celu  w z y w a ją  się аПгЫепсі, 
do ta ko w eg o  a k tu  1821 7bra 22 d n ia .

G asper B ie lsk i m a jor.
A n to n i  G ierło w icz  A d w . Sub . F tu  TT Heń.

T a k o w ą  a w iz a ć y ą  w olno  u m ieśc ić  do K u r y e -  
r a  L i t .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i T .  В . M . W  .

O ś w i a d c z e n i e .

2. Oświadczenie imieniem JW . Barbary z Za­
wiszów lino M ezabitow skiey, in post Zabiełłowey 
Jenerałow ey woysk polskith, tak  przeciwko nadu­
żytym  czynnościom zeszłego plenipotenta Hipoli­
ta  W odzbuna /. jako w odpowiedź na zarzuty  w 
ośw iadczerni W . Jana B ętkow sk iego  S:\ambel. 
byłego dw oru połsk. w gazecie pod N. 54 Kurye- 
ra  L it. w fiacu- 1821 roku a pry la 8 dnia poczy- 
nioiie, i liietinniey przeciwko nieprzyzwoitym  po­
stępkom  VV. Szambelana W odzbuna sukcesśora 
po? zeyściu H ipolita  W odzbuna absolutnie domie­
rzonym , w r astępney treśc i i o to: zeszły Hipolit 
W odzbun, d jugoletm em i usługami trudn iąc  się w 
domu źałcey deiiatorki przy powierzenia różnych 
praw nych i ekonomicznych m teressow, miał w j e ­
dnym że cźaś ie zaufane do pozyskania od różnych 
Wierzycieli .służące żałścey dellafc, óbligi. k a rty , 
ko n trak ta , n a  gotowe k ap ita ły / jako i tym' podo­
bne do in tet1 essow tranzakeye, należał do pobie­
rania przych odzących z dóbr iritra i. i do z a w ie ­
rania z różne mi umów, brał w znam ienitych ilo­
ściach gotow e pieniądze na expeusa procederowe* 
niezdając z o nych rachunku, słowem miał złożoną 
w sobie ufność , jaka się użytym  usługą pi ipo- 
teutow ania zaym ującym  się zwierzać zwykła, a 
jaka trw ać  ty lko  dopóty m oże, póki podstęp ja­
wnie odkryty, nie da pówodow do uchilema w;vstę- 
pnegó od zaufanego kredytu, p cezem zwykle ż 
czyntnościów następnie ścisły rachunek ; dopóki 
p rzeto  zeszły W odzbuó w uprzednich latach n e -  
nacltiżywał zc stawioney sobie ufności, hiezawodził 
w czynnościach swoich ugruntowanego kredytu , 
dopóty nie wydalany od u słu g , zdawał się bytiź 
w artym  bezpośredniego zaufania; lecz gdy tenże 
zeszły W  ozbim, poczuł się na. wielo władne ści nieo­
graniczonym  i. arbitralnym  , zmienił przeto swóy 
charak te r nalteżny rzetelnym  usługom^ a układał 
projelfeta na zagarrtienie cudzey właśtiośći, w jakim 
zam iarze, ćzy robił kontr akia na produkta lub 
drzew o tovdkrne, czy naydrobniejsze w czym za­
ła tw ia ł rachunki, wszystko to czynił pod własnym 
im ieniem ,nieodktyw ając czyiinościow swoich, przed 
załłcą dellatorką, wreszcie z mnieyszych w ykro­
czeń " przechdttząc stopniami aż do ostatecznego 
kressu  , gdy w roku 181 o żałłca była w zamiarze 
nabycia dóbr Ilołow czyna, od obżał. Pęćźkowskich 
i w ysłała rzeczonego W odzbuna dla obejrzenia 
dóbr tychże', natenczas zeszły W odzbun,doposząc 
swym listbm  w łasnoręcznym  w d a c e  1810 roku 
oi zachodząc ym w  imieniu źałcey deiiatorki ukła­
dzie, wyrazi ł w  oiiym potrzebę nadesłania 200,000 
zł. poi., a uskutecznienie W odzbunowi tego proje­
k tu , w1 spiera 6 będą wydawane, kw ity zgromadzo- 
ney massy; profitując przeto W odzbun z ufności 
sobie zostaw  юпеу, a może idąc za radą  tego ro ­
dzaju plenipotentów , umiejących nieprzewidzianym 
krokiem  przychodzić de odziedziczenia cudzych 
m ajątków , zdeterm inow ał się na własne imię pod­
stępnie uczynić in tercyzę 1 ukryw ać oną przed 
wiadomością źałcey deiiatorki pod hasłem uzyska- 
ney ufności, mimo jednakże tak  zręcznie u k ryw a­
ną z d ra d ę , gdy żałłca dellat. w roku 1820 po­
wzięła wiadomość o krokach zeszłego W odzbuna 
iż na taik szkodliwy zdeterm inow ał się postępek,

natychm iast przez uczynionefoświaticzenie w  tym ­
że roku znieważając pleni potencyą zeszłemu W odz­
bunowi wydaną 1 osobę jt/go nazawsze od obo­
wiązków usługi usunęła, ostrzegając przez gaze­
tę  wszyslkifch, aby ź kimkolwiek z mocy plenipo­
te n c j i  W odzbuna zachodziły bzynnośoie lnb za o- 
bligahii na imię źałcey do pozyskiwania z tszlem a 
W odzbunowi zwierzonemi, o należne sumitivrdó zda­
nia jeneralnego rachunku m enastepowały z nikim 
pod ich nieważnością układy, ten  krok praw am i 
dozwolony dia zapobieżenia szkodliwym w ypad­
kom ńaclspodzianie zainteressow ał cbzałgo Pęcz- 
kowskiego, k tóry  przez swoje oświadczenie w je- 
dnymże cźasie i numerze z zeszłym W odzbunem  
do gązet K ur у era Litewskiego w roku 1821 
pod N. 54  podanym, tłu m .f  -ąc się o nastałey in- 
tercyzie z Wesżłym W  odzbunem o dobra Iłołow - 
bzyń, czyni' go aktorem  nabycia 1 d.:ia]aii, 1 prze­
chodząc uwagą w arunki w intercyzie op isane, 
formuje na swą stronę dekret za wJasczający sum ­
mę przy intercyzie w ziętą, skutkiem  jakby da- 
wności ziemskiey. Niechże przeto  obżałłowany 
Pęczkowski raczy wiedzieć że nie masz praw a na 
ręczne kapitały kia w noś ci ziemskiey; Niech wie że 
czynność plenipotentów szkodliwych praw am i o- 
bostrzona, za dowodem pewnym zdrady zw raca 
dowiedzioną właścicielowi szkodę, niech wis na- 
koniec że szkodliwych ha swą stronę w in te rcy ­
zie warunków załen dallat. w łasnoręcznym  pod­
pisem akcept асу i nie zrobiła, i niech wie że w ro ­
ku 1810 przy stanowieniu umowy o nabycie Ho- 
łowczyna memiał W odzbun do trak tow ania  na imię 
"własne od źałcey sobie wydane у plenipotencji, a 
tak  czynność W odzbuna pod jego imieniem zaw ar­
t e j  o Ilótow czyn interc.yzy okaże się nadużytą, i 
podstępną, a dana summa 200,000 zł. na ten  |cel 
W o'd: bunoY-1. niepotrzebnie stem pla dowodzącego 
własności, lecz rew ersa. kwity, 1 list W odzbuna 
stAną się dostatecznem i w obliczu praw a dowoda­
mi 1 obźałłgo Pęcżkowskiego , pokonać na myl­
nych zarzutach  zdołają, ani nakomec moż-e obżał. 
Pęczkowski usposobionym argum entem , iż zeszły 
'<• V odzbun ża swóy w ystępek w  czasie uiezaskarźo- 
hy unikczemniać należności źałcey dellat. , gdyż 
żad na skarga nie wprzód następow ać może az za 
odkryciem w ystępku, Uri samy argum ent jest za 
s troną  żałł. d e lla t./ gdy odkrycie uczynionej zdra­
dy ogłoszone przy gazetach publicznym oświad­
czeniem zradzało nową postać rzeczy, 1 bez da- 
wndsci ziemskiey odkrywało w  swoim czasie po­
trzebę  zebrania rachunku z czymiościówr plenipo­
ten ta , a przeto ile na stronę obżałłnego Pęczkow- 
skiego dają się niby nadciągać do w ykrętnych 
działań p retox ta  dawności ziemskiey, ty le na s tro ­
nę żałł. dellati , o tw arte  i ostateczno pra-wa za 
рикозаш ет zdrady mezwdoczney sprawiedliwości 
nadadzą środek , jaki w swoim mieyscu 2 czasie 
przedsięw ziętym  zostanie, i chociaż zdarzyło nie- 
sczęście, iż W odzbun wkrótce, po usumeniu dtl o- 
bowiązkow niezdawszy rachunku z czynnościow 
życie" ukończył, a sukcessor jego niesłuchając gło­
su praw’a; różne sprzęty , gotowe pieniądze, w fol­
w arku żal. deiiatorki Olsie nazwawszy własnością 
ze złego, bez śwóadkoW) bez pośrednictwa -Sądu Niż­
szego Ziem. wszystko co było do zeszłego zaw ia­
dywania zwierzonym  , jako to  k arty , kon trak ta , 
obligi, między którem i oblig samegoż sukiessora 
na 1000 czer. zł. znaydował się a którego wpłaco­
nym już pom ienia , gotowe pieniądze, rew ersa, 
regestra  brreze, rachunki, dokumenta, kw ity tak  
rekrutow e, jako podatkowe, słowem w szystko co 
do rąk. plenipotenta mogło bydź zwierzonym, na 
re jestr przyj świadkach niespisawszy i  takow y 
akt urzędów ie nie sporządziwszy, jak naucza p ra­
wo, tego wszystkiego obżał. sukcessor niespełniw- 
szy arbitralnie do m ajątku źałcey pod jey nieby- 
tność wpadłszy, nie tylko tran zak ta  w górze 
wymienione, i do źał del. należne ale nadto ró ­
żne żywioły i tym  podobne ruchomoście pod po­
zorem własności zeszłego do siebie zagarnął; krok 
tak i bezprawny przynosząc znamienitą szkodę 
przym usza żałcą do powtórney awizacyi przy ga­
zetach wszystkich, z którem iby zachodziły czyn- 
noście zeszłego W odzbuna ostrzedz, iżby z. sukces*-
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sorem w żadne układy z głowy zeszłego pozosta­
łe nie wchodziły, a sczególnie obźał. Pęczkowski 
i dalsi których obligi, karty , lub kontrak tą  na 
imię źałcey lub zeszłego W odzbuna W  ręku sukces- 
sora nieprawnie zagarnione znajdują, się i rów ­
nież gdy odpowiedź praw na o zabór tak  znamie­
nity w  różnym rodzaju własnościow źałcey jako 
i o różne nadużycia za zdrady zeszłego W odzbu­
na plenipotenta wynikłe przez sukcessora nastę­
pować musi, a w objekcie odpowiedzi, gdy nad 
znaytlpjący się po zeszłym Wodzbunie dziedziczny' 
majątek Jasień w gubernii mińskiey powiecie boV 
bruyskim  położony żaden inny nie pozostał fun­
dusz i ten tylko sczególny na wynikłe szkody 
ku indcmmzacyi uważać się musi, przeto nim pro­
ceder z sukcessorem m ający się przedsięwziąć 
nieukóńczy sporu, ażeby podobnież o nabycie te ­
goż m ajątku lub arędowama wr nim zna у ii u ją.cyc h 
się lasów, jako w frym ark, ohligoW i kari., nikt 
nie w chodził, z sukcessorem zeszłego W odzbuna 
ze względu iż uprzednio zdradliwie zagaroiony 
fundusz źałcey del. o tenże m ajątek opiera i ażeby 
n:t hipotekę tegoż m ajątku nie czyniono ręcznych 
kredytów , k tó re  po nastałym  oświadczeniu bio- 
Vąc swe term ina, u tracać będą hipotycsną so- 
lemiość przez niniejsze oświadczenie wszystkich 
się ostrzega. D att 1821 augusta 26 dnia.

Takowe oświadczenie podpisuję B arbara z Z a­
wiszów, Zabiełowa J. L.

Roku 1821 mca ąugnsta 27 dnia pVzed aktam i 
JEGO IM PERATOFiSKlEY Mości ziemskiemi Ptu 
Słonimskiego, staw ając obecnie W jP a n  Józef Sza­
le wic z Regent Graniczny P tu  Słonim. to  oświad­
czenie do akt podał. Przyjąłem  i że jest zgodno 
w  aktach pod N. 280 świadczę Ignacy Nielubo- 
Wicz Ziem. Słonim. Regent.

Roku 1821 ybra 16 dnia. Takowe oświadcze­
nie R edakcja G azety K uryera Litew skiego przy­
jąć może dla ogłoszenia Sędzia Zieliński Słonim­
ski Stanisław Jundził.

s za s ify  Iż  w  w id m a c h  '21, i\ 26 tp r a lń ie y * 
szeg o  m ca  będzie  się  odbyw ać p u b lic zń d  jJ iy .ta c y a  
H a w zięc ie  w je d n o  ro c zn ą  a tę d o u m ą  j te n u tę  
od  29 jb r a  te g o ż  m ca  eręść  d o m u  f f  oi&wicżU  
o d d z ie lo n e j p o  easdyw izy i d la  W o je w h d z ic a  B  ro ­
to r a  p o ło że n ie  m a ją ceg o  ria u l ic y  za m k o t^ e y  '$ 
ty m , a że b y  żą d a ją c y  ja w i l i  śię d la  ta r g i iw  do  

m ie j s k i e j  P o llic y i n a  w y ż  oZąa fzd/ifc 
J a n  T e rp iło w sk i In s p e k to r • 

T y tu la r n y  S o w ie tn ik  H u to w ic z*

W ileński, e y  
te r m in a .

W e z w a n ie  Są d o w e .
2. Dekretem femisayinym Sądu Głównego Li*  

tewekiego Wileńskiego 2go Departamentu spra­
wa E xdyw izyina  po zeszłym  Fabianie Alexdrt- 
drowiczu Brygadierze Woysk polskich z kredy- 
toram i, poruczona Sądowi Ziemskiemu Rosień- 
skit mu z  przeszłego trienium została nierozeądzó- 
n a ; teraźniejszy komplet Sądu Ziemskiego R o - 
sońskiego przedsiębiorąc w oney o cze w isty po sta- 
nowie wyrok, jako w porządku ciwilnym odcho­
dzącej, potrzebuje powtórzenia objaśnteń , tak ze 
wględu tego jako tez gdyby wszystkich intere­
sowanych stron doszło wiadomością przez n in iej­
szą awizacyą w Gazecie Kuryera L it. potrzy- 
krotnie umieścić się powinną obwieszcza: że od 
dnia 3 listopada miesiąca roku upijającego, roz­
biorem tey sprawy  ̂ aż do ogłoszenia oczywistego 
w yroku , ciągle zatrudniać się przedsiębierze i 
niestiiwającyćh stron pretensje amissyi poda, 
D at. f&2 1 r. września 18 dnia Prezydent Z iem ­
ski Rosień» P tu . Jan Kalinowski.

Sędzia Z iem . Rosień Tomasz Jankowskie 
Pisarz Ziemski Ignacy Giedgowd.

A re n d a  dw orku.
1 D w o rek  ha W i l i ją  n a p rzec iw  m a g a z y ń u  

R a d z iw iło w sk ie g o , obok P ió ro m o n tu  p o ło żo n y , d z i­
s i a j  B e lw ed erem  z w a n y , z w s z y s tk ie m i w y g o d a m i  
■gaspodarskdemi, je s t  do na jęc ia  od ś. M ic h a ła :  b liż ­
s z e j  w iadom ości za s ią g n ą ć  m o żn a  n a  m ie jsc u . lub 
‘w  k a n to rze  K u r y e r a  L itew sk ieg o .

a.L  i с у  t а с у
3 O d M ie y s k ie y  W iile ń s k ie y  P o lic y  i o g ła  ■

S ą d  E cćd yw izo rsk i.
3 S ą d  Z ie m s k i  Р іа  S za w e lsk ie g b  , sk u tk ie m  

re m is sy  Są d u  G ł. L ite w sk o . W ile ń s k ie g o  2g o  de­
p a r ta m e n tu  d a ty  ro k u  1821 rhca a p r y la  5 d n ia  
n a s ta łe y  w  p ie rw ia s tk o w y m  p r z y  p a d  n ie m u  sp ra ­
w y  k r  e d y to ró w  J W .  J ó z e fa  B u r n ie w ic z a  wice­
m a r s z a łk a  S za w e isk ieg o  c zy n ią c  r o z w ią z a n ie  p r z y ­
n ie s io n y c h  kw estyo w  d e k re tu  1821 rń iesią ca  yb ra  
d n ia  4  z a fe r o w a n y m  za p o w ie d z ia ł , ą d eb y  w szy sc y  
k re d y to ro w ie  i  -pręt ensorb  w ie te g o ż  J W . B u m i e . 
w ie ża  s z u k a ją c y  s a ty s fa k c j i  z  dóbr je g o  P o u w -  
d ru w ia  i  N e m e y k s z  w  p o w iec ie  S zU w elsk im  poło-, 
żo n y c h  z  dow o d a m i a k tu a ln e  za w in ie n ie  p r z e w ia d * 
c za ją c e m i n a  n a s tę p n y m  te r m in ie  to  j e s t  w  
k a d e n c j i  o k to b ro w ey  1621 r . z a  poz% vami i  akto~  
ra ta m i d la  zm a so w a n ia  ogó lnego  B u r  n ie w ic za  c ię \  
ż a r u  p o d  u tr a tą  r z e c z y  ja w i l i  s ię , o  c ze m  p r z e z  
n in ie y s ze  o g ło szen ie  w  g a ze c ie  K u r y e r a  L ite w s k ie -  
g o  p o d a je  się do  w ia d o m o śc i. D ziało* się  w S z a w - 
la ch  1821 m ca  sep iem b ra  4  dn ia .

P r e z y d e n t  Z ie m  P tu  S za w el. J ó z r f  G ie d y m in . 
S ę d z ia  Z ie m s k i  S za w e l F r. J a m ó n tt. P is a r z  Z ie m .  
S za w e l. S ta n is ła w  R o d o w ic z . R e g e n t  B o n ifa c y
D u U ew icz . ---------------

N O W E  D Z I Ł A .
E t y k a  C h r z e ś c i j a ń s k a  czyli Teologia 

M oralna do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego K arola Reybergera opata benedyktyń­
skiego , doktora teologii i profesś ora w  uniw er­
sytecie wiedeńskim w ysłużonego. etc . : A  na ję­
zyk polski przez Jana liantego Cho (łaniego dokto­
ra  i professora teologii w uniw ersytecie wileńskim, 
dziekana oddziału nauk m oralnych , ii. politycznych,
kanonika katedralnego wileńskiego, p r zełozona. 'Гош 

sobie w stęp do Etylki cbrześcijań- 
W  W iln ie  druidem  
>2i, w  języku łaciń-

I, zap ierający  w 
slciey tudzież E tykę  ogólną.
Antoniego Marcinowskiego i< 
skini i polskim, stronic X V  — 545  i nieliczb. 8. 
Całe w ydanie na papierze białym.

Tylolćtnią wziętość tego dzieła w e w szystkich 
sław niejszych uniw ersytetach i sen/i nary  ach ca łe j 
Europy, oraz imię tłum acza, uw alniają wydawcÓW 
od wystawiania jego wielkich zalet.

Nie było zamiarem przed awać tego dzieła przed 
zupełnem jego na św iat w yjściem  : ale otrzym ane 
liczne x żądania od osob duchownych y m ianowicie 
od młodzi pośw ięcającej się temu- stanow i i bio­
r ą c e j  potrzebną do swego powołania naukę w  se- 
m inaryach, skłoniły do wydawania tom u pierwsze­
go. przed w yjśc iem  dwóch dalszycH, a to  w  spo­
sób następu jący :

Tojedyńczo Toin Iszy nie przędąjt?: się.
Cena dzieła po zupełnem jego w y jśc iu  we 3ch 

tom ach rubli srebrnych 6.
Płacący rubli srebrnych 4 kop. ?>0, p tź y  odę- 

аиіи Igo tomu, -otrzyma bilet ha iX zyskanie dal-bra Igo fomu, otrzy: 
szych dwóch tom o w, bez źaduey dopłaty.

Tom  lig i w y jdzie  w  grudniu ra  ku bieżącego, 
Tom  Illc i  w  lu tym  roku następującego 1822.

Dostać można w  W ilnie, лѵ kan to rze  gazety 
K uryera  Litewskiego i w  xięgarni "XX. PijaróRr. 
W  Mińsku u jp . Kalinowskiego xięgarza i w
Krzem ieńcu U JP. Gliicksbęrga.

W ys. Ther. Remi. fj W i a t r y .

4. 8,58 ełopni

+  -  ~
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P o łu d n io w y .  

Z a c h o d n i  

P o łu d .  Z a c h ó d .

i Odmiana w powiel. 

P ochm urn i)»  

t* b g o d a  

P o g o d a


